
  
    
      
    
  


    
      
        Adam Mic­kie­wicz

        Wi­dok gór ze ste­pów Ko­zło­wa

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Wi­dok gór ze ste­pów Ko­zło­wa1


Piel­grzym i Mi­rza








PIEL­GRZYM



Tam!... czy Al­lah po­sta­wił ścia­ną mo­rze lo­du? 
Czy anio­łom tron od­lał z za­mro­żo­néj chmu­ry? 
Czy Di­wy2 z ćwier­ci lą­du dźwi­gnę­li te mu­ry, 
Aby gwiazd ka­ra­wa­nę nie pusz­czać ze wscho­du? 

 


Na szczy­cie ja­ka łu­na!3 po­żar Ca­ro­gro­du! 
Czy Al­lah, gdy noc chy­lat roz­cią­gnę­ła bu­ry45, 
Dla świa­tów, że­glu­ją­cych po mo­rzu na­tu­ry, 
Tę la­tar­nię za­wie­sił śród nie­bios ob­wo­du? 

 



MI­RZA



Tam? — By­łem: zi­ma sie­dzi; tam dzio­by po­to­ków 
I gar­dła rzek wi­dzia­łem, pi­ją­ce z jéj gniaz­da. 
Tchną­łem, z ust mych śnieg le­ciał; po­my­ka­łem kro­ków, 

 


Gdzie or­ły dróg nie wie­dzą, koń­czy się chmur jaz­da, 
Mi­ną­łem grom, drzémią­cy w ko­leb­ce z ob­ło­ków, 
Aż tam, gdzie nad mój tur­ban by­ła tyl­ko gwiaz­da. 
To Cza­tyr­dah!67 

 



PIEL­GRZYM



Aa!! 

 







  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. ste­py Ko­zło­wa — Ko­złów, ma­łe mia­stecz­ko le­żą­ce na za­chod­nim wy­brze­żu Kry­mu. Trzy mi­le od nie­go znaj­du­je się za­to­ka Ach­ma­czec­ka, któ­ra by­ła wów­czas pierw­szą przy­sta­nią dla okrę­tów pły­ną­cych z Ode­ssy do Kry­mu. Ca­ła ta prze­strzeń aż po Tar­kan­kut na­zy­wa się »ste­pa­mi Ko­zło­wa« i z tych to ste­pów Mic­kie­wicz uj­rzał po raz pierw­szy gó­ry krym­skie, po­śród któ­rych naj­wspa­nia­lej za­ry­so­wu­je się w for­mie na­mio­tu Cza­tyr­dah« (Rzęt­kow­ski, str. 172). [przypis redakcyjny]

2. Di­wy — po­dług sta­ro­żyt­nej mi­to­lo­gii Per­sów zło­śli­we ge­niu­sze, któ­re nie­gdyś pa­no­wa­ły na zie­mi, po­tem wy­gna­ne przez anio­łów, miesz­ka­ją te­raz na koń­cu świa­ta, za gó­rą Kaf. Ob­szer­niej o tym u Ham­me­ra, skąd po­eta prze­jął po­wyż­sze ob­ja­śnie­nie. [przypis redakcyjny]

3. Na szczy­cie ja­ka łu­na!... — wierz­choł­ki Cza­tyr­da­hu po za­cho­dzie słoń­ca, skut­kiem od­bi­ja­ją­cych się pro­mie­ni, przez czas ja­kiś zda­ją się być w ogniu. [przypis autorski]

4. chy­lat — suk­nia ho­no­ro­wa, któ­rą suł­tan ob­da­rza wiel­kich urzęd­ni­ków pań­stwa. [przypis autorski]

5. noc chy­lat roz­cią­gnę­ła... — ca­ły ten zwrot utwo­rzo­ny jest na wzór ob­ra­zo­wych wy­ra­żeń po­ezji arab­skiej, któ­rą po­eta po­znał w prze­kła­dach i przy­kła­dach ze­bra­nych w dzie­le Ham­me­ra. [przypis redakcyjny]

6. To Cza­tyr­dah — naj­wyż­sza w pa­śmie gór krym­skich na brze­gu po­łu­dnio­wym; da­je się wi­dzieć zda­le­ka, nie­mal na 200 wiorst, z róż­nych stron, w po­sta­ci ol­brzy­miej chmu­ry si­na­we­go ko­lo­ru. [przypis autorski]

7. Cza­tyr­dah nie jest naj­wyż­szą gó­rą pół­wy­spu krym­skie­go, lecz wsku­tek szczę­śli­we­go po­ło­że­nia jest ze­wsząd wi­dzial­ny i im­po­nu­ją­co się przed­sta­wia. Od­osob­nio­ny od resz­ty gór tau­rydz­kich, cią­gną­cych się jed­nym pa­smem wzdłuż mo­rza, od Ba­ła­kła­wy aż do Teo­do­zji, wzno­si mię­dzy Sym­fe­ro­po­lem a Ałusz­tą po­tęż­ny swój trzon gra­ni­to­wo–wa­pien­ny w trzech kon­dy­gna­cjach na wy­so­kość 1661 m. nad p. mo­rza, w kształ­cie ol­brzy­mie­go tra­pe­zu, o wierz­choł­ku zu­peł­nie po­dob­nym do roz­pię­te­go na­mio­tu, skąd po­szła je­go na­zwa (cza­tyr — na­miot, dah — gó­ra). Z pie­czar, w któ­re ob­fi­tu­je Cza­tyr­dah, wy­pły­wa rze­ka Sal­hir, wspo­mnia­na w so­ne­cie XIV. Okrzyk »Aa!!« za­my­ka­ją­cy so­net, we­dle wy­ja­śnie­nia po­ety »wy­ra­ża tyl­ko za­dzi­wie­nie piel­grzy­ma nad śmia­ło­ścią Mi­rzy i dzi­wa­mi, któ­re on oglą­dał na gó­rze. Orien­tal­nie trze­ba by po­wie­dzieć, że piel­grzym na te sło­wa wło­żył w usta pa­lec za­dzi­wie­nia«. [przypis redakcyjny]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/sonety-krymskie-widok-gor-ze-stepow-kozlowa

      Tekst opracowany na podstawie: Adam Mickiewicz, Poezje, tom 2, Wiersze z lat 1825-1855 (Pieśni - Sonety - Poezje patrjotyczne, religijne i filozoficzne - Wiersze okolicznościowe - Bajki), wstęp i układ Józefa Kallenbacha, objaśn. zaopatrzył Jan Bystrzycki, Krakowska Spółdzielnia Wydawnicza, wyd. 2 popr., druk. W. L. Anczyca, Kraków 1928

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Sekuła, Olga Sutkowska.

      Okładka na podstawie: Ovingdean Chalk Beach, Seaweed, Sea and Groyne, Dominic's pics@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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